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Przemysłowcy nie jadą do Warszawy. 
List Zw. przemysłu włókienniczego do min. pracy. *— Sprawy 
łódzkie winny być załatwiane w Łodzi. — Sytuacja jest wy

jątkowo ciężka. 
R n l c f a t y w a p o n o w n e ! k o n f e r e n c j i . 

„Republika" wczorajsza doniosła o 
zaproszen&u przedstawicieli przemy
słowców | robotników do Warszawy, 
gdzie pod przewodnictwem głównego 
inspektora pracy, p. Klotta, miała się 
odbyć jutro, we wtorek, o godz. 11 ra
no konferencja w sprawi© żądania pod
wyżkowych włówniarzy. 

Jak się obecnte dowiadujemy, zwią
zki przemysłowców dotychczas, a więc 
w ciągu soboty 1 niedzieli, 
ŻADNEGO ZAPROSZENIA NIE OTRŻY 

MAŁY. 
Natomiast, niezwłocznie po zakończeniu 
bezowocnych rokowań w Łodzi zostało 
wysłane przez Zwózek przemysłu włó
kienniczego w państwie polskiem ob
szerne pismo do ministerstwa pracy, w 
którem związek ten zobrazował krytycz 
ną sytuację obecna oraz dowodzi, że 
NIE JEST W STANIE ZMIENIĆ SWO
ICH PROPOZYCJI PODWYŻSZENIA 

PŁAC O 6 PROC. 
Przemysłowcy proszą równocześnie 

p. nrmstra, by nie zwoływał konferencji 
w Warszawie, gdyż uważają ją za bez
celową i zmuszeni będą 
POWSTRZYMAĆ SIĘ OD WYSŁANIA 

SWOICH PRZEDSTAWICIELI. 
Pismo to wysłane zostało w piątek, 

tak iż prawdopodobnem jest, że mini
sterstwo, które poleciło p. inspektorowi 
Wojtkiewiczowi zaproszeń1© przedsta. 
wJciclJ przemysłowców 1 robotników na 
konferencję do Warszawy, nie wiedzia
ło Jeszcze o stanowisku związku prze
mysłowców. 

4!i 

Niezmiernie charakterystycznym ob
jawem obecnego zatargu w przemyśle 
włókienniczym jest fakt, że zarówno 
przemysłowcy Jak i robotnicy dążą do 
załatwienia sporu 

BEZ ARBITRAŻU I NA TERENIE 
ŁÓDZKIM. 

Jedni i drudzy wychodzą z założe
nia, że stosunki w przemyśle łódzkim 
wymagają specjalnej znajomości rzeczy 
wobec czego kwestje te 

NIE MOGĄ BYĆ ROZSTRZYGANE 
PRZEZ CZYNNIKI TRZECIE. 

Poza tern, obecna sytuacja, zdanem 
przemysłu jest wyjątkowo ciężka f nie
uwzględnienie Jej spowodować może 
poważne komplikacje, Jak masową re
dukcję pracy, zastój w handu, co za tern 
idzie !— 
WZROST BEZROBOCIA ORAZ NIE

WYPŁACALNOŚCI. 
Przypuszczać przeto należy, że zu

pełni© zgodne w tej sprawie stanowisko 
robotnSków » przemysłowców skłoni 
czynniki rządowe do zaiiejowania 
PONOWNEJ KONFERENCJI W ŁODZI, 
prawdopodobnie pod przewodnictwem 
przedstawiciela ministerstwa pracy. 

Należy życzyć sobie, aby to nastąpi
ło JaknajprędzeJ, ponieważ stan podnie
cenia, jakł wywołuje każda zwłoka, za
ostrza tylko sytuację I u*e przyczynia 
się do spokojnego i rozsądnego zlikwi
dowania sporu. (a). 

płac o 15 proc. bez prawa zgody na 
mniejszą podwyżkę łub na ewentualny 
arbitraż, o fłe zaproponuj© go minister
stwo. 

W tym wypadku przedstawiciele 
związków musieliby zasięgnąć opinii de
legatów fabrycznych, a ci jak wiadomo 
są przeciwko wszelkiemu arbitrażowi w 
obecnym zatargu. 

O ile dzień jutrzejszy nie przyniesie 
ostatecznego rezultatu, to we środę od
będą się zebrania delegatów, a w czwar
tek odbędą się narady zarządów związ
ków i wspólna narada międzyzwiązko
wa, (b). 

Jedna z łódzkich agencji prasowych 
bardzo się śpieszy i zapowiada Już Już 
ogłoszenie strejku w piątek, kiedy bę
dzie wybrana komfsja strejkowa. Przed-
wczesuę rozpowszechnianie tych wia
domości Jest bezwzględnie szkodliwo 
zarówno dla Łodzi robotniczej. Jak i 
przemysłowej. 

Zaplata za strejk? 
W związku z przewidywaną falą strej 

ków w całym szeregu gałęzi przemysłu, 
centralna komisja związków zawodo
wych w Warszawie, zakomunikowała 
okręgowej komisji zw. zawodowych w 
Łodzi, iż onegdaj udała się do ministra 
pracy dr. Jurkiewicza delegacja komisji 
centralnej, która konferowała z nłm w 
sprawie wynagrodzenia pracowników 
za czas strejku. 

W odpowiedzi p. minister oświad
czył, że skoro strejki będą miały podło-

, że socjalne, t. j . podjęte zostaną w obro-
Co do robotników, to ewentualnie . . , a 1 , . , 

zgodziliby się na pertraktacje w War-':"1 0 u s t a w y 0 8-Sodzlnnym dniu pracy, 
szawie, jednakże z pełnomocnictwami p r a c y k°hict i młodocianych i t d., to 
Jedyni© do poparcia żądania podwyżki za cały czas strejku pracodawcy będą 

musieli wypłacić robotnikom pełne wy
nagrodzenie, (p) 

Posłowie robotniczy 
przybyli dziś do Łodzi. 

W związku z zaproszeniem przez mi
nisterstwo pracy przedstawicieli zwiąż* 
ków przemysłowych j robotniczych na 
konferencję do Warszawy, przybyli 
wczoraj do Łodzi posłowie robotniczy, 
którzy odbyli naradę z zarządami swych 
związków w sprawie zajęcia stanowis
ka na konferencji ministerialnej. 

W wyniku obrad, postanowiono od 
wysuniętych żądań nie odstępować, 
przyczem opracowany został szczegóło
wy materjał dotyczący sytuacji obecnej 
w przemyśle włókienniczym, jak rów
nież warunków pracy 1 płacy w tym 
przemyśle, (p) 

Włókniarze w Białymstoku 
proklamowali strejk. 

Białystok, 3 czerwca. 
(AzencJ*. Wschodnia) 

Dziś o godz. 2-ej po południu odbyło 
się walne zebranie robotników przemy* 
siu włókienniczego zwołane przez zwlą-
zkl klasowe i chrześcijańskie. W zwią
zku z odroczeniem na żądanie przemy
słowców rokowań o 30 proc. podwyżkę 
płac, zebrani postanowili proklamować 
strejk, który rozpocznie się od jutra od 
godz. 10-ej rano. 

Decyzje swą zebrani motywują dą
żeniem przemysłowców do przewleka
nia rokowań, aby zorganizować kontr
akcję. Komitet strejkowy nie uchyla 
się od udziału w konferencji w dniu, 6 
b. m. 

Strejk objąć ma wszystkie zakłady, 
przemysłowe w Białymstoku. 

ożyczłfa 
Wczorajsze 
Pożyczka łódzka 

Wczorajsza „Republika" była jedy-
nera pismem, które przyniosło sensacyj
ną wiadomość o zagrożeniu pożyczki 
łódzkiej. 

Ponieważ tego rodzaju rozwój wy
padków stawia pod poważnym znakiem 
zapytania realizację doniosłego i na wlel 
ką miarę zakrojonego planu inwestycyj
nego Łodzi, zwróciliśmy się wczoraj do 
wiceprezydenta d-ra Wielińsklcgo z pro 
śbą o bliższe szczegóły związane z fina-
lizacją pożyczki łódzkiej. 

— Wiadomość „Republiki" o kompli
kacjach pożyczkowych, niestety, Jest 
prawdziwa, aczkolwiek cała sprawa nie 
jest jeszcze w sensie ujemnym przesą
dzona. Zawiły problem rozwiązać mo
żna dwojako, tembardzlej, że trudność 
obecnej sytuacji polega tylko na wyna
lezieniu odpowiedniej formy załatwienia 
całej sprawy. 

— Jak sobie pan prezydent tę formę 
"wyobraża? 

— Są dwie ewentualności. Pierw
sza — to połączenie grupy łódzkie] 1 ślą
skiej, wjśw.cząft byłaby Jedna pożyczka 

z i lc i Zdi i rożonc?* 
..Republiki" sprawdzają się w całej pełni.— 

może być spóźniona.-—Dzisiejszy stan pertraktacji. 
wynosząca fi milj. dolarów dla Łofizi i 
11 milj. dla śląska. Gdyby ta koncepcja 
okazała się trudna de zrealizowania ze 
względu zwłaszcza na to, że warunki 
pożyczki górnośląskiej są w wielu punk
tach o wiele cięższe od warunków po
życzki łódzkiej, to wówczas w ciągu 
2—3 tygodni po wypuszczeniu pożyczki 
śląskiej możnaby było wypuścić poży
czkę łódzką. 

Zachodzi jednak poważne niebezpie
czeństwo 

OPÓŹNIENIA SIĘ 
POŻYCZKI ŁÓDZKIEJ, 

tembardziej, że pożyczka śląska nie zo
stała jeszcze, zdaje mi się, sfinalizowa
na, w lipcu zaś rozpoczynają się w A-
meryce ferje i wskutek tego nie będzie 
można rozpocząć subskrypcji. Pożycz
ka łódzka znalazłaby się wówczas na 
rynku dopiero jesienią. Prędzej jednak, 
czy później Łódź pieniądze otrzyma. 

— A czy amerykanie zechcą tak dłu
go czekać? 

— Tam, gdzie chodzi o grubszy bu
siness, cierpliwość Jeet konieczna. Jan

kesi zdają sobie z tego sprawę i czekać 
będą. Chodzi łin bowiem przedewszy
stkiem o pewność, że pożyczka będzie 
przez rząd zatwierdzona. A pewność! 
ta istnieje. 

— Wypuszczenie pożyczki jesienią 
przyniesie przecież szkodę miastu... 

— Oczywiście. Ewentualności tej 
trzeba więc zapobiec za wszelką cenę. 
Władze państwowe powinny rozważyć 
przedewszystkiem. kto bardziej i szyb
ciej pożyczki potrzebuje. Czy bogaty 
śląsk na Inwestycje, które są dla niego 
luksusem, czy Łódź, miasto najpraco
witsze a zarazem najwięcej upośledzo
ne, dla którego zamierzone Inwestycje 
są poprostu życiową koniecznością. W 
tej sytuacji miasto zrobi wszystko, aby 
przekonać władze, że raczej Górny 
Slr.sk powinien czekać I że przedewszy
stkiem poprzeć należy Łódź. Przestrze
gano nas w ministerstwie, by umowę 
zawierać z poważnemi bankami* którc-
by dawały poważną gwarancję i nie na-
r:: affy powagi rynku polskiego wobec 
Ameryki. Tej przestrodze stało się za
dość i ministerstwo skarbu uznało, że 

dom bankowy Hallgartena, z którym 
Łódź pertraktowała, obok grupy Larn-
porta, należy do rzędu najpoważniej
szych banków new-yorskich i że daj* 
wszelkie gwarancje. 

Jeszcze na tydzień przed sfinalizo
waniem umowy o pożyczkę dla Łodzi 
nie mówiono wcale o pożyczce dla Ślą* 
ska. Przedstawicieli Łodzi zapewniano, 
że ta pożyczka zostanie wcześniej za
twierdzona, która prędzej dojdzie do 
skutku i która będzie miała lepsze wa
runki. Umowa o pożyczkę łódzka zosta 
la Już przed ośmiu dniami zawarta osta
tecznie, uzyskała dwie uchwały rady 
miejskie), jak I przychylna opinję woje
wództwa, warunki są w wielu punktach 
lepsze od warunków pożyczki śląskiej, 
a mimo to w ostatniej chwili minister
stwo skarbu z nieznanych zupełnie przy 
czyn chce dać pierwszeństwo pożyczce 
śląskiej. 

Dziś odbędzie się szereg konferencji 
z reprezentami rządu I według wszel
kiego prawdopodobieństwa tegoż dnia 
zapadnie ostateczna decyzja. 

http://Slr.sk


Marx nienawidził Lassalle'a, 
traktując go jako niebezpiecznego rywala. 

H .sympatyczne cechy charakteru słynnego laoreiyka socalizmn. 
„Postać Karola Manta, wielkiego teo 

retyka socjalizmu, traktowana była 
przez ówczesne pokolenie nierówno
miernie. Przeciwnicy odmawiali mu 
geniuszu, zwolennicy czcili EO Jak Boga 
W rzeczywistości obydwa sądy nie 
byty słuszne. Karol Marx byt genial
nym społecznikiem, lecz jako czło
wiek posiadat bardzo wiele wad. W 
tein właśnie świetle przedstawia go 
nowy biograf Otto Ruhle, którego książ 
ka p. t. „Karol Mars, życie | dzielą' 
ukazała sie na pólkach księgarskich na
kładem wydawnictwa „Avalun". Z ksią
żki tej podajemy wyjątek, dotyczący 
stosunków, panujących między Marxem 
i Lassalle'm. Red. 

Lassalle aż do 1855-go roku próbo
wał nawiązać serdeczne stosunki z Mar-
xem przy pomocy ożywionej korespon
dencji. Dając na każdym kroku dowody 
swych szczerych uczuć, dzielił się z 
Marxem swemi poglądami na sytuację 
^polityczną w Niemczech, wyspowiadał 
się przed nim ze swych uwag, przeżyć, 
wrażeń i zamierzeń literackich. Ponad
to prowadził korespondencję z żoną 
Marxa, starał się dlań o informacje u 
dyplomatów, załatwiał jego sprawy z w y 
dawcami, posyłał mu pieniądze (w po
czątkach 1855 r. 200 talarów), pomógł 

• n i l w nawiązaniu kontaktu z prasą, sło
w e m — napraszał się poprostu usłużnoś 
oią i propozycją utrwalenia przyjaźni. 

Mimo to Marx traktował go zawsze 
Z pewną oziębłością i prowokacyjnie od 
rzucał wszelkie możliwości zacieśnienia 
węzłów przyjaźni. Najczęściej wcale nic 
odpowiadał na listy Lassalle'a, w najlep 
srym zaś wypadku odpowiedź jogo 
brzmiała zawsze nieprzychylnie, wyka
zując wielką obojętność. M a r x n ie za
dawa ł sobie n a w e t t rudu , b y to obraża-
jace l e k c e w a ż e n i e zamaskować k i l k u 
chociażby grzecznościowemi f razesami, 

O powodach, k t ó r e skłaniały go do 
t a k odstręczającego traktowania Las
salle^, Marx nigdy otwarcie nie wspo
minał . W każdym razie w owych cza* 
M c h nie mówił o tern ani razu. Lassalle 
był d lań p o d k a ż d y m wzg lędem niesym
patyczny, Ludzie odnoszą "się z sympa-
tją tylko do tych bliźnich, od których 
mogą się spodziewać pewnych korzyści, 
natomiast nienawidzą tych, którzy sta* 
nowią dla nich pewne oiebezpieczeń-
etrwo. Jest zupełnie możliwe, że M a r a 

w idz ia ł w Lassalle'u niebezpiecznego r y 
wa la w dziedzinie teorj i pol i tycznej , r u 
chu robotniczego i idei rewolucyjnej . A 
ponieważ Lassalle nie należał do tych, 
którzy, jak Engels, ulegali wpływom 
Marxa, lecz starał się zdobyć samodziel
ne stanowisko, przeto czujność Marxa 

j musiała być oczywiście zdwojona... 
Fatalna okoliczność, która zmusiła 

Marxa do wydania ostatnich dwóch szy
lingów na dopłatę pocztową za przysła
ny mu przez Lassalle'a egzemplarz jego 
„Heraklesa", wywarła decydujący wpływ 
na nieprzychylne przyjęcie dzieła. Po
ważna praca naukowa, zamiast zaintert» 
sowania, wzbudziła w umyśle Marxa no 
wy stek ironicznych uwag pod adresem 
Lassalle'a. W liście, pisanym do Engelsa 
Marx zaznacza, że Lassalle w swem fi-
lozoficznem państewku porusza się z 
graq'ą człowieka, który poraź pierwszy 
w życiu nosi elegancki garnitur. 

A Lassalle'owi podziękował za 
przysłanie dzieła krótko i węzłowato — 
w dwucb zdaniach. 

Lassalle był rozgoryczony, nie oka
zywał jednak swego żalu i z uporczywoś 
cxą manjaka dobijał się nadal do serca 
Marxa, prosząc o mały choćby promy-
czek łaskawości. Zgodził się na odnale
zienie wydawcy na przysłane mu przez 
Marxa dzieło ekonomiczne, namawiał 
swego wydawcę Fransa Dunckera tak 
długo, dopóki go nie przekonał i wresz
cie uzyskał dla MaTxa honorarjum, któ
rego wielkość daleko odbiegała od usta
lonych przez Dunckera opłat. 

Marx przyjął te dowody przy jaźni 
bez żadnej podzięki i mimo częstych mo 
nitów przez cały rok zwlekał z wysła
niem manuskryptu, ani razu nie prze
praszając nawet Łassalle'a, który miał r 
tego powodu bardzo wiele przykrości 
Gdy następnie wydawca odłożył druko
wanie dzieła na kilka miesięcy, Marx 
skierował pod adresra zupełnie niewin
nego Lassalle'a s tek n o w y c h oskarżeń, 
posądzając go o zazdrość i świadome 
stawianie przeszkód na drodze jego k a r 
iery. 

Lassalle nosił się wówczas z wiel
ki emi projektami. Politycznie odseparo
wał się od mieszczańskiej demokracji i 
spodziewał się powstania nowego ru-hu 

robotniczego na szerszą skalę. Podczas 
pobytu Marxa w Berlinie, Lassalle wspo 
mniał o swym projekcie założenia pis
ma. 

— To byłby niezły pomysł — pisał o 
tern Marx do Engelsa — gdybyśmy w 
przyszłym roku założyli pismo w Berli
nie, jakkolwiek osobiście ten wybór 
miejsca wcale mi nie odpowiada. Lass al 
le, zaślepiony powodzeniem w pewnych 
kołach naukowych, nie zdaje sobie zu
pełnie sprawy z tego, że ogólnie jest nie 
mile widziany. Pozatem nie budzą zbyt 
wielkiego zaufania jego „spekulatywne 
poglądy", tracące francuskim liberaliz 
mem, jego nieodpowiedzialne pióro 
brak najmniejszego taktu. Lassalle może 
oddać pewne usługi jako redaktor tylko 
pod ścisłą kontrolą. W przeciwnym ra 
zie może nas zblamować ... 

Lassalle stanął wkrótce na czele ru
chu robotniczego. Przemówienia jego zy 
skiwały coraz więcej zwolenników. Za 
jego sprawą powstała pierwsza organi
zacja polityczno - robotnicza, która na
stępnie spełniła rolę awangardy w wal
ce klasowej. Marx odnosił się do tych 
wszystkich poczynań z pewną rezerwą. 
Ani razu nie wyraził mu stereotypowego 
chociażby uznania, ani razu nie wyka
zał gotowości spółpracy, 

—- Nie mogę się zdecydować, by do 
niego napisać. Krytykowanie jego dzieł 
byłoby bezużyteczną stratą czasu. Każ
de swe słowo uważa niemal za odkry
cie. Dowieść mu, że prace jego są plagja 
tami, niema również sensu, gdyż nie da 
się przekonać. Chwalić go również nie 
podobna, gdyż zaraz uczyni z tego uży
tek. Nie pozostaje więc nic innego, jak 
czekać, dopóki wreszcie cierpliwość go 
opuści".. 

W taki oto sposób Marx wyrażał się 
o Lassalle'u. 

Nienawiść do rywala uczyniła go 
ślepym i głuchym. Nie chodziło mu już 
w tym wypadku o słuszność sprawy ro
botniczej, lecz o zmonopolizowanie sła
wy, o utrzymanie palmy pierwszeństwa 
dla siebie. 

Nie ulega wątpliwości ,że Marx odet 
chnął z ulgą, gdy Lassalle zginął nagle 
podczas pojedynku. Po jego śmierci 
Mars nie wykazywał żadnego żalu ani 

P. OBERKAMP. 

Ifezwykły gość. 
W pewnym szwajcarskim hot eta, oznaczo 

.nym w Baedekerze gwiazdką, ze względu na 
komfort I doskonałe warunki pobytu, od kilku 
dni mieszkał Jakiś szczupły, wysoki pan, który 
wybrał najtańszy pokoik na najwyższym pię
trze I spożywał najtańsze potrawy. 

Próby „naciągnięcia" gościa na przejażdż
kę automobilową, kupno pamiątkowych rzeczy 
I wycieczkę w góry — nie powiodły się. Sło
wem typowy „tani" gość hotelowy, bardzie) na 
dający sie do Jakiejś karczmy przydrożne] niż 
do komfortowo • urządzonego hotelu szwajcar
skiego, oznaczonego zgwlazdką w Baedekerze. 

Właściciel hotelu czynił wszystko możliwe, 
ażeby gościowi dać to do zrozumienia. Poda
wano mu potrawy dwa razy mniejsze I gorsze. 
Do wtna dolewano w ode Pół na pól. Wreszcie 
ta metoda obrzydzania życia poskutkowała. 
Tan] gość poprosił o rachunek, zapakował swe 
rzeczy I wyjechał. 

Ale zanim wsiadł do hotelowego auta, któ. 
re miało go zawieść na stację, poprosił do sie
bie właściciela botelu na chwilkę rozmowy. 

— Zdawałem sobie przez cały czas mego 
pobytu w hotelu sprawę tego, że Jestem panu 
nie na rękę — rozpoczął gość. — Byłem dla 
pana za tani™ Wobec tego pozwoli pan, że się 
przedstawię™. Jestem Baedeker_ Przygoto
wuję obecnie nowy nakład -Szwajcarii" I dla
tego objeżdżam hotele, które w poprzednim 
mojem wydaniu wyróżniane zostały gwiazdka, 
ażeby filę osobiście przekonać, czy one w na
wem wydaniu również zasługują na podobne 
wyróżnienie. 

Nie podróżuję wobec tego iako bogaty 
gość, który przecież zawsze I wszędzie Jest do
brze usługiwaoy, lecz bronię Interesów tych, 
którzy rzadko mogą sobie pozwolić na wyjazd 
zagranicę 1 muszą żyć poza granicami swego 
kraju oszczędnie. 

Tylko te hotele, w których oszczędni ge
ście sa zadowoleni I dobrze się czują, w któ
rych mimo braku pieniędzy są należycie trak
towani — tylko to hotele zachowała w mojem 
nowem wydaniu wyróżniające gwiazdki — —» 
Dowidzenia panu! 

Tłum. b. L 

smutku nie kryjąc się wcale ze swą nie
nawiścią. 

Marx nie umiał wałczyć w szeregu, 
wspólne dążenia nie dodawały mu sil i 
otuchy. 

On mógł tworzyć tylko jako „p ierw-
Iszy" , walczyć — jako generalissimus, 
zwyciężyć — jako główny, jedyny boha 
ter. Samotny orzeł na szczycie lodowej 

; skały, Otto Ruble. 

E m i l V a n d e r v e l d e . 

Co m dziele w Palestynie. 
C D R O D Z E N I E języka hebrajskiego.—Żydowska stoli

ca.—Kolektywizm na roli.—Arabowie i Żydzi. 
E. Vandervelde zwiedził niedawno 

Palestynę na zaproszenie Egzekutywy 
Sjonistycznej. W zwięzłym, ale rreści-
wem szkicu daje Vandervelde zarysy 
prac, dokonanych w Palestynie na polu 
działalności gospodarczej i społecznej, 
zachowując w ocenie swej cały umiar i 
wstrzemięźliwość wobec przedsięwzlę 
cla. ktÓTego próbą może być ty lko 
przyszłość. 

Przedruk wzbroniony. 

Belgję nazywa się często krajem do 
świadczeń, rodzajem laboratorium so
cjologii eksperymentalnej. Z w 
jeszcze racją możtiaby powiedzieć 
samo o Palestynie, a zwłaszcza o Pale
stynie sjonistyczilej. Pod wpływem 
sjonizmu dokonywują się bowiem w 
tym kraju eksperymenty, któro zatią-
cają o najważniejsze i najdrażliwszc 
problematy życia politycznego i społe
cznego. 

raicznych. Wszystkie te eksperymenty 
znajdują się w toku. 

Nie uważam za możliwe wypowia
dać się już co do ich wyniku. Ale już 
dzisiaj można stwierdzić doniosłość o-
siągniętych dotychczas rezultatów. 

W połowie wieku ubiegłego liczono 
w Palestynie około 7.000 żydów. Dzi
siaj jest ich tam około 16O.OOO, przy
byłych przeważnie z Rosji. Między no
wymi przybyszami a dawnymi miesz 
kańcami Jerozolimy, którzy co sobotę 

W tej chwili około 30.000 żydów'się pracą najemników płatnych; zalnsta 
pracuje w Palestynie na roli, a plany; Iowawszy się już, należą w dalszym 
organizacji sjonistycznej przewidują po ciągu do powszechnej konfederacji pra 
dwojenie tej liczby w ciągu nadchodzą! cy I do kooperatyw, 
cych dziesięciu lat. j 1 tutaj właśnie stykamy się z czemś 

Ale i tu trzeba zaczekać na rezulta-; Co nie jest sztucznem, lecz wyjątko-
ty, jakie wyda eksperyment. Sjoniści, | wem zupełnie w tym eksperymencie 
wbrew temu, co się dzieje w innych ko • sjonistycztrym. Do kraju, gdzie kapitą-
lonjach, ule mają ani prawa ani chęci i j z m istnieje zaledwie w zarodku, gdde 
do zmuszania arabów, aby opuścili, zaj- \ instytucje ekonomiczne z czasów śred-
roowane przez siebie, tereny, instalacja niowiecza istnieją w całości jeszcze, 
założenie nowych osad, kolonji, ferm ściągnęła dzięki wysiłkom solidarności 
może się odbywać tylko przy pomocy i żydowskiej armja proletarjuszy, chcą-
dwuch organizacji — Keren Kajemeth, j c y c n utrzymać swój standard of life eu-
która nabywa ziemię, oraz Karen Haye; ropejski i pracujących z ferworem quasi 
sod, która dostarcza funduszów na bu- [ religijnym nad urzeczywistnieniem da-
dowę domów i kupno bydła. ) ieko sięgających eksperymentów socjal 

A więc pozostają tylko dwie drogi nych. Ci otóż pracownicy XX wieku 
rozszerzenia stanu posiadłości kolonji j znajdują się w kraju Biblji oko w oko z 
rolnych: albo kupno gruntów po wyso, innym proletariatem, który tkwi jesz-

kańcami'"jeroVolhn^ sobotę I ^iej c e r >i e - a ' u o t e ź karczowanie, nawa- cze z XIV wieku, z ludnością fellahów, 
udawali się pod mur'płaczu, nie tstńlal dnlante nieużytków dużym kosztem. • pracujących za nędzną płacę na latyfim 

I W tych warunkach Arabowie nletylko ( djach effendich. 
Wystarczy stwierdzić ten fakt, aby 

przewidzieć trudności, jakie muszą się 
zrodzić. Stara społeczność arabska, tra 

Zacytujemy więc tutaj: odrodzenie ję
zyka hebrajskiego, który uważano za 
język martwy w tym samym stopniu, 
co język Etrusków lub sunskryt; po
wrót do ROLNICTWA ludności, która od 
wieków nie uprawiała roli wskutek za
kazu posiadania i nabywania na włas
ność gruntów; kolonizacja, która nic 
dysponuje żadnymi środkami przymusu 

1 bezpośredniego czy ix>średniegp dla wy 
właszczeuia lub wygnania autochto
nów;' doniosła próba kolektywizmu 

UHL S0- " "'* • • 
vipk<!7n wcale lub prawie wcale łącznik religij- 7 - - . — - • -

I,- tn ny? usiłowano zatem zastąpić go łącz- nic nie tracą, ale korzystają jeszcze z | 
1 niklem językowym i, co najdziwniejsze, Przykładu, który mają przed oczami, 
próba ta udała się. Wyszedłszy z mu- Wbrew wszystkim piętrzącym się |, 
rów synagog, hebrajski stal się w ciągu trudnościom i przeszkodom, udało się' dycjonallstyczna, religijna, kenserwa-
4 lat wspólnym językiem wszystkich Jednak sjonistom założyć na równinach J tywna spogląda z niepokojem na nowych 
żydów, osiadłych w Palestynie. Saromu, Esdrelonu i naokół jeziora Ty-. przybyszów, na ten nowy świąt, który 

O ile chodzi o powrót do pracy na berjadzkiego cały szereg kolonji, w któ, wnosi ze sobą do kraju ultramodcrni-
roli, nie należy, oczywiście, egzagero- wch dokonywane są eksperymenty z I styczne idee, metody, koncepcje. Ro-
wać. Pomimo wszystko większość ży- wprowadzeniem w życie metod kolek- botnicy - fellahowie nie są bynajmniej 
dów w Palestynie składa się z rzemieśl tywizmu agrarnego, o którym wspomi-, oporni i niechętni wprowadzeniu 8'go-
ników, handlarzy, mieszczuchów, a naliśmy na samym początku. | dzinnegn dnia pracy zamiast 12-godzin 
Tel - Awiw, jedyne w świecie miasto o Istotnie, wśród kolonji, które ciągną nego oraz płacy w wysokości 16-tu 
ludności, złożonej wyłącznie z żydów, się całym wieńcem od Hajfy do jeziora piastrów zamiast 10-ciu. Ale cffcndjo-
liczy zgórą czterdzieści tysięcy miesz- Tyberjadzkiego, znajdują się takie, w I wie (właściciele ziemscy) patrzą się 
kauców. Ale organizacja sjonistyczna których obowiązują zasady gospodarki wrogo na te inowacje; ich konserwa-
stara się wszelklemi sposobami Jdero- i własności indywidualnej, oraz inne,: tyzm czuje się zagrożonym i próbują 
wać swych zwolenników ku pracy na w których praktykowany jest radykał, oni wysunąć przeciw żydom, jako obro 
roli i, trzeba to przyznać, nadzwyczaj- J ny komunizm, posuwający się aż do nę, nacjonalizm quasi podkopywany 
nym jest widok 9.000 pionierów (chalu kolektywnego wychowania dzieci, ale przez przybyszów; mogłyby stąd wy-
ców), młodych dziewcząt i chłopców, I wszystkie one posiadają trzy zasadni- niknąć trudności na przyszłość, gdyby 

..óba kolektywizmu|z których sporo należy do inteligencji,Jcze cechy, które stanowią minimum ko- po stronie sjonistów nie istniało przeko-
ągrarnego; próba przystosowania du-J pracuje w polu, sypiając w barakach, | lektywizmu: grunty należą ule do tych, nanie, iż między żydami a arabami mu 
żych mas proletariatu do zupełnie 110- tłukąc kamienie na szosach, kopiąc ro którzy je uprawiają, lecz do organizacji si dojść do porozumienia i kooperacji. • 
wych warunków politycznych i ckono-iwyeta i sjonistycznej: koloniści nie posługują I 
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AKcja podwyżkowa tramwajarzy. 
Przed strejk em będą jednak wyczerpane wszystkie drogi 

porozumienia. 
Na zwołane przez zarząd związku 

tramwajarzy zebranie nocne w remizie 
tramwajowej przybyli wszyscy praeow 
nicy K. E. Ł. oraz zarząd zw, pracow
ników instytucji użyt. pub!., jak również 
bawiący w Łodzi główny sekretarz za

rządu p. Gouerko. 
Sprawozdanie z dotychczasowych 

pertraktacji z zarządem tramwajów zło
ży! prezes związku radny Marciniak, 
który wskazał, że wobec odrzucenia w 
całości żądań pracowników, należy wy 

sJę warne zebranie robotników zatrud. 
nionycb w przemyśle metalowym, na 
którem omawiano sprawę zdań podwyż
kowych. 

Pierwszy wystąpił z referatem sekre-
ifcarz centrali zw. metalowców w War-
szaw'e, p. Gruszkę, który zobrazował 

Pobór. 
Kto ma sią zgiosć jutro \ 

Jutro, we wtorek, w kolejnym dniu 
poboru, winni stawić się przed komisje 
poborową Nr. 1 (Pomorska 18) męż
czyźni rocznika 1907 zamieszkali w 
obrębie 5-go komisariatu policji o nazwi i 
skachnaHtejyjC^ robotników metalowych w po

szczególnych okręgach kraju. Między 
innymi mówca wskazał, że w okręgu 
płockim oraz w Warszawie zawarta zo
stała ostatnio umowa, na zasadzie której 
wykwalifikowany giser zarabia dziennie 
już obecne do 36-ciu_zł., podczas, gdy 
w Łodzi płace robotników metalowych 
są o wiele niższe. 

Charakterystyczne dla stosunków 
łódzkich jes*. że podwyżlka dla metalow
ców jest zależma od podwyżki w przemy
śle włókienniczym, a to z tego względu, 
że lwia część metalowców zatrudniona 
jest w tym przemyśle. Zdaniem mówcy* 
należy z tem zerwać i każdorazowo 

Metalowcy grożą strejklem 
w sprawie odrzucenia ich żądań podwyżkowych. 

Onegdaj w lokalu O. K. Z. Z. odbyło' wszczynać akcję samodz"elna od akcji 

komisję poborową Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
winni stawić się mężczyźni rocznika 
1907 zamieszkali w obrębie 14-go komi-
sarjatu policji o nazwiskach na litery K. 
od KU, L. Ł. M. do Mat. 

Przed komisje poborową Nr. 3 (Za-
kątna 82) winni stawić się mężczyźni 
rocznika 1907 zamieszkali w obrębie 
11-go komisariatu policji o uazwlskach 
na litery W. Z. Z. (b). 

Zfazd koncesjonariuszy 
monopolowych 

odbył sią wczoraj w Łodzi. 

Przy wielkiej Mości zainteresowanych 
z Łodzi i województwa odbył się wczo
raj zjazd koncesjonariuszy alkoholowych 
i tytułowych, zorganizowany przez 
przerwsze stow. kupców detalistów. 

Przewodniczył prezes central war
szawskiej p. Szatensztein z Warszawy. 
Wygłoszone zo$tały referaty, w których 
wskazywano, że monopole, dostarczają
ce skarbowi lw;ą część jego wpywów, 
dz"ałają wadliwie. 

Postanowiono domagać sie całkowi
tego odrzucenia ustawy o koncesjach, 
zmian administracyjnych w monopolach, 
oraz zastosowania arrmesfrji również do 
kar akcyzowych, (b). 

w innych gałęziach przemysłu. 
Następnie zabrał głos p. Ruta, który 

wskazać że zw. metalowców w Łodzi 
wystąpił do związku przemysłowców z 
żądaniem zrównania cennika płac w Ło
dzi z cennikiem warszawskim, który jesit 
o 15 proc. wyższy. 

Przemysłowcy Odpowiedzieli, że na-
razie terminu konferencji w tei sprawie 
wyznaczyć nie mogą i o terminie jej w 
odpowiednim czasie powiadomią zwią
zek robotników. Mówca podkreślił, że 
przemysłowcy metalowi wzorują się na 
przemysłowcach włókienniczych i u-
d zielenie podwyżki metalowcom uzależ
niają od wyników od wyniku pertrakta
cji w przemyśle Włókienniczym. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto rezolu
cję, by od wysuniętych żądań podwyż
kowych nie odstępować i w razie n'e u-
id zielenią przez przemysłowców prokla
mować strejk. Gi>). 

Zderzenie samochodu 
z bryczką. 

Tragiczny wypadek miał miejsce wczo 
raj na szosie Rokicińsklej. 

Niejaka Rozalia Golińska. mieszkan
ka wsi Wilbartów, gminy Chojny Jecha
ła bryczką. W pewnym momencie na 
bryczkę tę najechał samochód mknący 
na pełnym gazie samochód. 

Uderzene było tak sine. że chodź sa
mochód nie uległ uszkodzeniu. Golińska 
zaś wypadła na szosę ulegając złamaniiu 
oburąiL 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego przewiózł sędziwa bo 60-lat l i
czącą poszkodowaną w stanie ciężkim 
do szpitala małż. Poznańskich, (p). 

Święto spółdzielcze. 
Wiec i pochód przez miasto. 

( Wczoraj od rana ulScami miasta prze
ciągały ze sztandarami o barwach tęczy 
i muzyką na czele organizacje spółdziel
cze na zborny punkt, by w spólnym po
chodzie zaman testować święto organi
zacji spółdzielczych. Na Wodnym Ryn
ku do zebranych przemawiał} dyrektor 
Wolczyinska i p. Durko, podkreślając 
wielką wagę, jaką posiada w żvciu,pań
stwa idea spółdzielczości i jaką odgrywa 
ona rpię w życu gospodarczem. Po prze
mówieniach uformował się wielki po
chód ze sztandarami i orkiestrami, przy

czem brały w niem udział organizacje 
robotnicze, szkolne delegacje i koopera
tywy polskie, niemieckie i żydowskie. 

Noszono szereg transparentów z na
pisami wrogiemu dla paskarzy i drożyz
ny i wezwania do zaciągania sie pod tę
czowe sztandary. 

t Na Zielonym Rynku pochód rozwiązał 
się po przemówienach działaczy war
szawskich i łódzkich, zaś wieczorem w 
sali Fisharmonii odbyła się uroczysta a-
kademja, połączona z popisami muzycz-
nojwokainemi. (b). 

powiedzieć się, czy akcja zostaje odło
żona, czy też pracownicy podejmą wal
kę o wysunięte postulaty. 

W dyskusji wskazywano, że naogół 
pracownicy zarabiają mało, a jedynie 
pracujący ponad 8 godzin otrzymują 
większe wynagrodzenie. 

P. Gonerko oświadczył, że należy do 
żądań dodać również sprawę stosowa
nia S-godzlnnego dnia pracy i wolnych 
dni. 

Mówcy domagali się, by zarząd zwią 
zku interweniował u władz rządowych 
« dał termin dłuższy zarządowi tramwa
jów na udzielenie ostatecznej odpowie
dzi. 

P. Marciniak wskazał, że związek 
porozumiewał się z włókniarzami co .do 
uzgodnienia ewentualnej akcji, a co się 
tyczy interwencji u władz, to zwykie 
ma ona miejsce, więc I tym razem zaró
wno magistrat jak i inspektorat pracy 1 
województwo zostaną zawiadomione o 
zapadłej na zebraniu uchwale. 

Po wyczerpującej dyskusji postano* 
wlono poprzeć wysunięte żądania strej-
kowe, dając czas dyrekcji K. E. Ł. na 
zmianę stanowiska i wolną rękę zarżą 
dowj związku co do terminu strejku. (b) 

Nota polska do Kowna. 
Polska protestuje przeciwko czczej demonstracji 

w sprawie Wilna. 

TEATR MIEJSKI. 
Ostaiai występ J. Węgrzyna w l f Dr» Jua

nie" odbędzie się pojutrze, t j . w środę. 
Ceny popularne: od 50 groszy do 6 zł. Bil** 

ty w cukierni Gostomskiego. 
„S^.etł kwitnienia wiśni" Klabunda dano b e 

dzle Jutro na przedstawieniu po cenach najniż
szych: od 50 groszy do 3 zł. Sztuka więcej w 
sezonie bieżącym grama nie będzie. 

TEATR KAMERALNY 
Dzis przedstawienie zawieszone. 

TEATR POPULARNW 
Dziś o godz. 8.20 wiecz. w dalszym ciągu 

melodyjna operetka „Gejsza", która wstępnym 
bojem zdobyła sobie prym w^ród szeregu opt-
retek, wystawionych w bieżącym sezonie. 

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE WYKŁADÓW 
NA KURSIE HARCERSKIM DLA NAUCZYCIELI 

W dniu 3 czerwca r. b. o godz. 11-cj rtno 
nastąpiło w siedzibie zarządu oddziału Z. H. P. 
(Ewangielicka 9) uroczyste zakończenie prac 
kursu harcerskiego dla nauczycieli. 

W uroczystości tej wzięły udział zaproszo
ne władze szkolne z p. Kuratorem na czele, oraz 
miejscowe władze harcerskie. 

Nieszczęśliwy wypadek 
cyklisty. 

17-letnI Izrael Gelbart zamieszkały 
przy ul. Killińsk ego 19, podczas przejaż
dżki na rowerze na cyklodromie orzy ul. 
Pomorskiej 39. spadł z roweru, ulegając 
złamaniu kości lewego podudzia. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
kowego po udzieleniu pomocy, przewiózł 
go do domu. (p). 

Sąsiedzka bójka 
i jej skutki 

Wczoraj w domu przy ul cy Tokarzew 
slcego 8, wynikła bójka między lokato
rami, w której wyniku 29-letnia robot
nica Helena Nowak odniosła rany tłu
czone czoła, cieśla Potr Szewczyk 8 ran 
tłuczonych zaś żona jego, 24-ktn!a Zofja 
będąca w 8 m esiącu ciąży kopnięta zo
stała w brzuch. 

Wszystkim poszkodowanym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowego 
pozostawiając ich na miejsce w stanie 
bardzo osłabionym, (p). 

Warszawa, 3 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z ogłoszeniem przez rząd 
litewski znowelizowanej konstytucji li
tewskiej, proklamującej Wilno stolicą 
Litwy — min. spraw zapranicznych, p. 
August Zaleski, przesłał w dniu 31 maja 
r. b. p. Waldemarasowi, prezesowi rady 
ministrów i ministrowi spraw zagranicz
nych, notę następującej treści: 

„Do J. E. p. Augusta Waldemarasa, 
Prezesa Rady Ministrów, Min. spraw 
zagranicznych, prezesa delegacji litew
skiej. Panie Prezesie! Rząd litewski 
ogłosił w swoim urzędowym dzienniku 
„Vyriaustibos Zinjos" Nr. 275 z dnia 25 
maja r. b. znowelizowany tekst konsty
tucji republiki litewskiej. Tekst ten 
zwrócił uwagę rządu polskiego z powo
du art. 5, proklamującego Wilno stolicą 
republiki litewskiej. Jestem zmuszony 
oświadczyć, że rząd zmuszony jest u-
ważać wprowadzenie do konstytucji, 
poprawki, skierowanej przeciwko nlety-J 
kainości terytorialnej Polski za czczą 
demonstrację, pozbawioną znaczenia 
prawnego oraz następstw praktycznych. 

Ten akt rządu litewskiego nie może 
w istocie naruszyć praw Polski do tery
torium Wileńszczyzny, nabytych na mo
cy uroczystego głosowania przedstawi
cieli ludności w sejmie wileńskim w dn. 
20 lutego 1922 r„ i potwierdzonych 

przez uchwałę sejmu polskiego w dniu 
24 marca 1922 r„ praw, które uznane 
zostały postanowieniem rady ambasa
dorów w sprawie granic Polski z dnia 
15 marca 1923 r. na skutek próśb rzą
dów litewskiego i polskiego i przyjęte 
do wiadomości przez radę ligi narodów 
dn. 20 marca 1923 r. 

Dana poprawka sprzeczna jest z du
chem paktu ligi narodów, szczególnie 
z postanowieniami art 10, który obo
wiązuje Litwę i Polskę. Z przykrością 
jestem zmuszony stwierdzić, że ogło
szenie poprawki tej przez Litwę utrud
nia I rozjątrza rokowania między Polską 
a Litwą, rokowania, mające na celu „u-
stanowicnie stosunków zdolnych zape
wnić między obu sąsiadującemi państ
wami zgodne porozumienie, od którego 
pokój zależy", i że przeto musi ono być 
uważane za sprzeciwiające się uchwale 
rady Ligi narodów z dnia 10-go grudnia 
1927 r. 

Pozwalam sobie zwrócić Panu uwa
gę, że zobowiązania rządu polskiego do 
poszanowania nietykalności republiki li
tewskiej nakładają na rząd litewski obo
wiązek dostosowania swego postępowa
nia tej same] zasady. 

Zechce Pan przyjąć wyrazy głębo
kiego poważania. 

August Zaleski, Minister spraw za
granicznych, prezes delegacji polskiej. 

Przejechania, 
Na ulicy Piotrkowskiej został prze

jechany przez samochód 22-1 etni Ro
man Bartosz, ślusarz, zamieszkały w 
Brzezinach. Pogotowie stwierdziło zła
manie lewej nogi. 

Poszkodowanego przewieziono do 
szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 

Szoferowi samochodu policja spisała 
protokuł. 

Na Starym Rynku dostał się pod ko
ła dorożki 57-letni Rachmil Rozenberg» 
zamieszkały przy ulicy Cymera 30. 

Pogotowie po udzieleniu pomocy w 
stanie dość ciężkim przewiozło go do 
zbiorni miejskiej. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Ept 

szteina (Piotrkowska 225). M. Bartoszew 
skietgo (Piotrkowska 95), M. Rozenibhi-
raa (Cegielniana 12), Gorfe na (Wschod
nia 54), J. Koprowskiego (Nowomieiska 
15). (b). 

NOWO OBOWIĄZUJĄCA 

„Ustawa AulomoBltBwa" 
J I S S ..imiJ" u l , Narutowicza 2 

Cena za egz. zł. 1 . — 

SZCZAWNICA 
Dr. Morgenstern Marek 

b. Sekund, Szpit, iw. Łazarza w Krakowi* o r i 
w willi Kornhauscra. 

\ 
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Zawody bokserskie 
w Łodzi. 

Sobotnie zawody bokserskie były im
prezą zupełnie nieudaną. Przedewszy
stkiem, atrakcyjne spotkanie dwóch mi
strzów, Kupki i Gerbicha, z powodu nic-
przyjazdu pierwszego, nic odbyło się. 
Odkładając do jutrzejszego lixpressu" 
szczegółowe sprawozdanie z tej impre
zy podamy jedynie wyniki techniczne, 
które przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Kraszewski (Kruschen-
dcr) — Pawlak (I. K. Poznański). Wal
ka została przerwana z powodu nierów
ności sił i zwycięstwo przyznano Kra
szewskiemu. 

Waga mieszana: Chmielewski (So
kół, mistrz okręgu wagi koguciej) — 
Wajerowicz (Kruschender, mistrz okrę
gu wagi muszej). Walka zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym. 

Waga piórkowa: Gryc (Sokół, mistrz 
okręgu) — Rozwens (Kruschender). 
Zwycięstwo punktowe odnosi Gryc. 

Waga lekka: Sewcryniak (Sokół, m. 
okręgu) — Vogt (Kruschender). Wyso
kie zwycięstwo Seweryniaka. 

Waga lekka: Rubin (Makkabi) — Ma 
larowski (ŁKS.). Walka pełna humoru 
przynosi zasłużone zwycięstwo Rubino
wi. 

Waga półśrednla: Banaslak (!. K. Po
znański) — Trzonek (Sokół). Zwycięst
wo odnosi Trzonek. 

Waga średnia: Seldel (Union) — Kło 
das (Kruschender). Zwycięstwo na pun
kty odnosi Seidel. 

Zawodami kierował p. inż. Kanen-
berg z Pabjanic. 

MECZ ŁÓDŹ—NEW YORK. 
Jak się „Republika" dowiaduje, w 

przyszły tygodniu, prawdopodobnie 12 
czerwca, odbędzie się w Łodzi sensa
cyjne spotkanie piłkarskie pomiędzy re
prezentacjami Łodzi a Na w-York u. 

Mecz ten ma związek z meczem mię
dzypaństwowym w dnia 10 czerwca 
w Warszawie. 

Turyścf-Hasmonea 3:2 (0:1) 
Zasłużone zwycięstwo łodzian. 

Wczorajszy mecz Turystów z Hasmo
nea przyniósł niewidzianą dotychczas w 
Łodzi grę, wywarł też na w dzach przy
kre wrażenie. Hasmonea zachowywała 
sie nad wyraz hałaśliwie. Wine wszyst
kiego ponosi sędzia, który sam wytwo
rzył naprężoną sytuacje. 

Gra w pierwszym kwandransic z przy 
guiatającą przewagą Turystów, którzy 
nie wykorzystali 3 dogodnych pozycji, 
natomiasit Krumholtz po rzucie wolnym 
Steuermana zdobywa bramkę dla Has-
mone*. 

Po przerwie po pięknym solo-biegu 
Steuerman podwyższa wynik do 2:0. 
Turyści heraJczncrni wysiłkami zmusH 
lwowian do pilnej obrony i gry na auty. 
Ataki fioletowych wzmagały sie, gra 
stała s:ę nadzwyczaj ostrą, wreszce po 
ataku na bramkarza, sędzia dyktuje wol
ny pośredni, piłka odbita od nogi obroń
cy dotyka^ zewnętrzne strony poprzecz
ki i.„ sędzia przyznał wąjtipliwą bramkę. 

Dalsze 2 bramki padły tuż przed koń
cem gry, dzięki nadzwyczajnie ofiarnej 
grze Turystów. 

Z powodu nienormalnej gry wynik nic 
może być nazwany miernikiem sił. Po-
żądanem byłoby by P. K. S. takich sę
dziów do Łodzi w:ęcej ne przysyłało 
inaczoj bowiem zawody piłkarskie za
tracą charakter widowiska sportowego. 

INNE MECZE. 
Ł.T.S.G G.M.S. 3:1 (1:0). Zwy

cięstwo nie-zasłużone. G. M. S. grał nad
zwyczaj ambitnie. Sedzował po dłuż
szej przerwie p. Piotrowski b. dobrze. 

Turyści I-b—;Union 6:2 (4:0). Unton 
reprezentował się dobrze. Turyści pro
wadzą bezapelacyjnie w tabeli mi
strzostw. 

Ł. K. S. B. W.—Odrodzenie 4:2 (2:2). 
Piękny sukces b. wojskowych. 

Kraft—Oratorjum 6:2 (2:0). 
Hasmonea—Kadimal 2:1 (1:0). Zasłu

żony sukces Hasmonei. Sędzia p. Rettig. 
Pogoń—Rapid 3:2 (1:0). 
S. K. S. „Orzeł" (Piotrków)—Sokół 

(Radomsko) 6:2 (5:2). 

Piłka nożna w kraju. 
Wczorajsze zawodź o mistrzostwo Polski. 

WARSZAWA. — Warszawianka — 
Czarni 3:3 (1:2). Wynik remisowy od
powiada przebiegowi gry. Bramki uzy
skali: Chmielewski 2, Olejnik 1; dla 
Warszawianki Luxernburg 2 i Jung 1. 
Sędzia p. Seidner. Warszawianka nie 
wykorzystała rzutu karnego. 

POZNAŃ. — Warta — Polonia 4:1 
(2:1). Bramki zdobyli: Przybysz 2, 
Szerfke i Staliński. Dla Polonji Loth. 
Sędzia p. Rutkowski. 

KATOWICE. — Ruch — T.K.S. 2:1 
(1:1). Bramki zdobyli: Katzy i Kałuża, 
dla TKS-u Cieszyński Sędzia p. Na
wrocki 

KRAKÓW. — Cracovla — Wisła 2:1 

(2:0). Wobec 20.000 publiczności roze
grano w Krakowie „derby" lokalne o mi 
strzostwo ligi; przyniosły one zasłużone 
zwycięstwo Cracovii. Sędzia kpt. Ba
ran. 

LWÓW. — Pogoń — I.F.C. 1:2 (1:2). 
Pogoń przegrała z I.F.C. zasłużenie. 
Bramki zdobyli Kozok II i Pośpiech. Dla 
Pogoni Maurer. Sędzia dr. Lustgarten. 

Urugwaj - Niemcy 4:1(1:1) 
Amsterdam. 3 czerwca. 

Rozegrany w dniu dzisiejszym mecz 
pomiędzy najświetniejszymi drużynami 
olimpiady Urugwajem I Niemcami, za
kończył sio zwycięstwem Urugwaju w 
stosunku 4:1 (1:1). 

Bieg „Expressu Porannego, 
Rozegrany na szosie Jabłonna — 

Struga doroczny bieg „Expressu Poran
nego" na dystansie 105 kim. wygrał Ka
linowski (WTC.) w czasie 3.15.09.8. 

Łodzianie zajęli następujące miejsca: 
Kłosowicz (TZS.) czwarte i Sierpiński 
szóste. 

Walne zgromadzenie 
Ł. Z. O. P. N. 

W dniu wczorajszym pod przewod
nictwem p. Pawlaka (GMS.) odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Ł. Z. 
O. P. N. Reprezentowanych było 22 
klubów. 

Z ważniejszych spraw zanotować na
leży wręczenie dyplomów za rok 1926 
klubom: Turystów za zdobycie mistrzo 
stwa Łodzi w klasie A., W. K. S. za zdo-» 
bycie mistrzostwa klasy B i Ł. K. S. za 

\zdobycle mistrzostwa klasy C 
! Po wręczeniu dyplomów zakwestio
nowano uzyskanie mistrzostwa klasy Cj 
przez Ł. K. S. III, dowodząc że mistrzo-' 
stwo to uzyskała Burza W sprawie tej 
postanowiono zwrócić się do wydziału 
gier i dyscypliny, który ma ostatecznie; 
przeprowadzić rewizje weryfikacji mł-* 
strzostw. 

Po za tem uchwalono 20 paragrafów, 
statutu, poczem na wniosek k l Tury
stów odłożono zebranie do przyszłej 
niedzieli. Referentem nowego statutu 
był p. Piątkowski — sekretarz Ł. Z. O, 
P. N. 

Czytajcie Jxpress Wieczorny" 

Dziś i dal następnych! 
BBU Całość 16 aktów ui mm 

P E R L Ą H A R E M U 
| 1) P o t ę ż n y d r a m a t na jp iękn ie jszych dusz z a m k n i ę t y c h w z ł o t y c h k la tkach w s c h o d u p.Ł 

Wspaniała gra artystów, piękna widoki, oeaałi-
iuia;nca wystawa Jakie} |cszcz« dotychczas n i . 
widziano. — Bcsfjakkie czyny jakich sio, dopuścił 

władca wschodu na tonach i córkach spokojnych swoich obywateli przechodzą, ludzkie pojęci*. 
Z n a k o m i t a k reac ja 1 0 0 proc . Kobiety 

w szampań
skiej farsie 

pod tyt 

2 ) 

C l a r y B o w ^ Dziewczynki z powodzeniem 
(czyl i D z i e w c z y n k a z Ba le tu ) . B g | H u m o r . — Dowcip . — S p a z m a t y c z n e w y b u c h y ś m i e c h u . 
Początek seansów o godz. 4 i pół. w soboty, niedziele i święta o godz. 1-ej. O r k i e s t r a p o d k le r . t», R. K A N T O R A 

T e a t r UL a r t 

„ G O N G " 
w ogrodzie ul. Cegielniana 16. 

pod dyrekcją 
Walerego J a s t r z ę b c a . 

Występy znakomite) ar
tystki teatrów paryskich Jadwigi HRYNIEWiCKIEJ S 6 Czesława SKOMECdNEGO 

oraz pożegnalne występy W ł a d y s ł a w y JaćKówny I C z e s ł a w y P o p i e l o w s k i e j . 

PRZECIERA SIĘ!" PROGRAM Ns 21 
============= p . t . p y • a m mm Buras VmV B Wmm HHa. • Bśśj i wielka rewja w 14częściach 

Udział bierce cały zespół z W. Jaśkówną. Cz. Popielowską. Hanką Runowiecką, S. Bełskim. Gustawem Cybulskim. S. Laskowskim, Czesławem Skonie**. 
nym oraz znakomita para baletowa Nasiolkowaka-Wierzyński na czele. 

Letnia scena pod dachem w zupełności zabezpiecza od deszczu, Codziennie 2 przedstawienia! o godz. 8 1 10-eL W niedziele, i święta 3 przedstawienia* 
Ką.ą sprzedaje bilety od godz. 4-ej po poł. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx? 
IBB8H5W 

S Byickcla mi i t t t . m. Orzeszkowe! 
poszukuje romanisty (siki) i polonisty Mki) 
z pełnemi kwalifikacjami, praktyka pedago
giczna i dobremi poleceń ami. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy pod adresem 

8. t»0iaży-Clifupkflwa 
dyrektorka giny, 

Z g i e r z , N a r u t o w i c z a 5 i 
^OOC<XXX>OCXXaCXXXXXXXX>C)OOCXXXXXXXXKXXX?qi 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tranrw. pabjanic-
kieb) przyjmuje chorych w choro
bach wszystkich specjalność] od JJ. 
tu rano do 7-cj po pot. Szczepieniu 
ospy. analizy (moczu, kzlu. krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście, 

/zabiegi t operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, witynowu 

i mosty. 
W njodrielę I świcta_do aodz. 2 po p. 

Wydawca: .Władysław. Polak. 

Dr. med. 

Dzielna Wo 9 . 
Tel Nu 28.98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czoplciowe. 
Przyjmuje 

[od 8—10 i ort 6—8 
Leczenie Itmoą 

kwarcowa 
Oddzielna pocze
kalnia ola fan. 

Dla Pań od 3—5 
po pol. 

Kracie dachów 
Konserwacja dachów 
Roboty blacharskie 
Roboty asfaltowe 

Doktór 

Klinger 
Choroby w e n e 
r y c z n e , BkOrnc 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p n 

ttware 

Andrzeja Nr. 2 
Tel. 33-28. 

i,ml in" przyjęci 
od UO-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedzlele ł świc 

od 10 ~ la 

Dr. med. 

"oludniowa M 23 
teL 40-26 

Specjalista chorób 
sKórnycb l wena-
ycinych i eczemo 
swutłem, (Lampa 

Kwarcowa 
otzyjutujc od 9—11 
rano i od 5—S pp 

Sklep, dwa poko
je z kuchnią do' 

odstąpienia natych 
miast. Ozorków Ry 
nck. Krupczynska. 

Poszukuje 2 lub 3 
pokojowego miesi 

kani* w centrum 
miasta z wygodami 
dzwonić teł. 30-79. 
J30-75, 

ensjonat w willi 
„Słoneczna" w' 

Włodzimierzowie 
pod Piotrkowem, po 
łożony w miejsco
wości pod wzglę

dem zdrowotnym 
pierwszorzędnej, w 
suchym iglastym le
sie, Kąpiel rzecz
na, plaża, rozrywki 
smaczna, zdrowa 1 
obfita kuchnia, Ko-
raunikaqa dogodna 
Pocztu codziennie 
Wiadomość listów-

nie: Łukawski, w 
Włodzimierzowie. 

poczta. Sulejów, lub 
na miejscu: Łukow-
tka. Nawrot 2 m. 16 
I bramu od Piotrko
wskiej. 4 

M a r z - tfeiwa 

arzyjmuie w lecz-
iłcy pizy nL PioU 

kowsHiet 294 
codziennie od godz 

Z-—7 wiecz 

Redaktor: Wacław Sniólski. 

oco śpicie na sto 
mie. gdy na do

godnych warunkach 
przy 5 zł. na ty
dzień dostać mote
cie materace, lezab 
ki. otomany, tapcza 
ny i krzesła solid
nie wykonane u ta
picera P. Wajsa. 

Łódź, uL Sienkie
wicza 18 

tokój frontowy ume 
. blowany z niekrę 

pującem wejściem do. 
wynajęcia 6-go Sier] 
pnia 32 m. 11. mię. 
Łty 2—4. Ą 

o wynajęcia pokój 
' frontowy o 3-ch 

oknach na 1-tzemj 
piętrze Piotrkowska 
192. m. 3 5 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wypła
tę. PloirkowsKa 37 
III wejście I piętro 

Blywany reperuje 
M Tkalnia eztuci-

'na, Piotrkowska 92 
4-6 

Pokój z kuchnią w 
nowym domu do 

wynajęcia. Żelazna 
10 od 1—6 w •tro
nie Widzewa. 6 

Do wynajęcia dwa 
frontowe pokoje 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Nr. 43 
m. 1.3. teL 64-21.31 

Oddam pokój ume
blowany Cegiel

niana 9 parter, lewa 
oficyna, drzwi na 
prawo. 

Plisowanie francu
skie maszynowe 

jdrobniusieńko wyko 
nywa i wysyła po
cztą za zaliczeniem 
A. Keller. Warsza
wa. Marszałkowska 
118. teL 219-49. 

30.-6. 

^Wykwalifikowana 
W sprzedawczyni 

poszukuje 
posady przy manu
fakturze lub galan
terii. Oferty snb „R, 
W" do Rep. 4-6 

Strojenie fortepia
nów i piania, ul 

Gdańska 67 m. 3 

Bhoroby serca, ast
ma, Sanatorium 

•Salus". Dc Kop
czyka Kraków. Szuj. 
ekiego Jt. 30 VL 

aretka .Ford" w 
ruchu do sprze. 

dania, Pabjanicc. 
Pusta 4. 4 

we wszystkich ga
tunkach i kolorach. 

Najtaniej nabyó 

72 72 
poprz. of. I I p. 

od 10—1 i 3—7 

Telefon 72-79. lOkowie, 

Szymski Jan zagu
bił książeczkę 

wojskową wydaną 
przez PKU wPiotr-

2 pokoje a kuch
nią a wygodami 

w pierwszorzędnym 
domu zaraz do od
stąpienia. OŁ tub. 
„Zaraz G.". 

W drukarni „Republika" Śp. z Ogr. Odo. Piofirkowska"45» i 15, 
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